
D Z I E Ń  1 7 . P A Ź D Z I E R N I K A , R O K U  jt7 9  4 .

S E S S Y A  R A B Y  N A J W Y Z S Z R Y  

N A R O D O W E  y .

D nia  14. P aździernika. 
P rezydencka Obywatela Tadeujza Betn* 

bowjkiege.
Wydział Inftrukcyi przełożył, iż fksrb 

publiczny od fummy ził: 197,229. z p rze
ciąży Koilegium po Iezuićkiegó W ar/za- 
tv[kiego pochodząeey, a w (karbie na pNć 
procentu złożoney, od raty trzech Królów 
1789- r°ku inclufiue, prowizyą płacić z a 
p rz e d a ł ;  uprafzał więc o tę  za ległość, 
zwłafzcza, iż żadne procenta z dóbr na 
kofźfca cdukacyi przeznaczonych, do kas- 
sy iego nie we fzły , a ztąd nauczyciele 

' publiczni , bez furidufzd zodaią. Zaleci
ła  Rada wydziałowi (karbu , ażeby nale- 
żytość dla wydziału indrukcyi , iaka hę 
z  kwitów okazywać będzie , z kaiTy na- 

! rodowey wydać nakazał.
Z okoliczności rozchodzących fię 

' p ieśc i  przeciwnych temu doni&fieniu , 
które Rada o wzięciu w niewolą oby
watela Tadeufza Kościufzki, Naywyżfze- 
go Naczelnika ogłofić kazała, wydała pro- 

i klamacyą do ludu Polfkiego z potwierdze- 
! niem tey fmutney wiadomości, z zachęcę- 
I niem go do ufności w rz ąd z ie ,  i iłałości 

w obronie oyczyzny.
Podaną przez wydział indrukcyi ta- 

helle expen fy fundufzu edukacyi narodo- 
we>% na rok fzkolny nsdępuiący 1794. od 
dnia 1. Października do dnia i. Paździer
nika 1795. przyymuiąc Rada, zaleciła te -  j

muz wydziałowi, ażeby uczynił redukcyą 
tych wfzydkich penfyy, które 2,000. zł: 
przechodzą; a takowe zredukowane pen- 
fye mnieyfze nad 2,000. bydź nie mogą. 
Ci zaś, którzy zaległe penlye maią, ie- 
źeli dowody gorliwości fwoiey w tera- 
źnieyfzym powdaniu okazane złożą, t a 
kowym Rada na całą zaległość afTygna- 
cyą do kafły indrukcyi wydać, ninieyfzą 
rezolucyą przyrzekła.

Na przełożenie kommifTyi, do roz
poznania lzkod przez oby wątpiów, w cza- 
de oblężenia W arfzaw y  poniefionych, wy- 
znaczoney, determinowała Rada na z a 
płacenie maydrów i na inne expenfa tey 
koncunilTyi 500. złł: architektów od arb u 
R zpltey  płatnych, ieżeli potrzebować bę
dzie, użyć zaleciła, a do pifania iey czyn
ności , wydział porządku manuał idów z 
kancellaryi fwoiey przyftawić obowiąza
ny zodał.

Wydział fkarbu odebrał zalecenie „ 
ażeby na opłatę obywatelom kupcom 
W arfzaw fkim  fukna i r a fy , należącą i*-* 
fzcze fummę zł: 23,743. a dla deputacyi 
ratunkowey na iey potrzeby zb  6,000 . z  
k z ffy  narodowey wydać nakazał.

Obywatel Kfe r z y  Grabów [ki, generał 
lieutaant, uczynił rapporfc o dofzłey do 
niego expedycyi od Rady , w dniu 12. 
tego  miefiąca przelłaney; przyłączył oraz 
befel, iaki wydał do komendy fwoiey; k tó 
ry  znayduie fię w numerze 103,

SeflTya folwowaaa na popołudnie m  
godzinę piątą.
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S E S S Y J  P O P O ŁU D N IO W A  
Dnia tegoż.

Prezydencka Obywatela Tadeujza Dem- 
b jw fkiego.

Na dowód rniłey pamięci i cnot oby- 
watellkich obywatel* Tadeufza Kością- 
J z k i , poftanowila Rada, ażeby wizerunek 
i ego, w mieyfcu iey fiefFyy , był noaie- 
fzczouy.

Obywatel Zaiączek  generał komen
derujący przełożył , iż liczba żądanych 
przez niego ludzi, do ufortyfikowania Pra 
gi potrzebnych , od magiftratu miftfta 
W a rfza w y  w dniu tym, to ieft 14. rai o 
liaea bieżącego, w żądaney wielości do- 
ftarczoną nie była. Rada uważaiąc, iż 
całość i bezpieczeńftwo miaiła tego , od 
nayprędfzego ukończenia rzeczonych for 
ty fi kacy y zależy; rezolueyą fwoie w tym 
celu, dnia wezorayfzego wydaną, pono *■ J a ;  
Z magiftratowi miafta W a r fza wy wydała 
za lecen ie ,  ażeby n% rzeczoną potrzebę 
przynaymniey 4,000. ofób codziennie do 
fUrczał. Oświadczyła Rada, iż nie wątpi, 
ze  obywatele miefzkańey miafta te g o ,  
k tórzy tyle dali dowodów gorliwości fiwey, 
i w famym pewftamu, j w utrzymaniu 
jego , póydą ochoczo dokończyć tak po
trzebnego a razem chwalebnego dla fie- 
hie dzieła , zwłafzcza , gdy bezpieczeń- 
ilwo , i całość tego wfzyftkiego, co im 
miłe bydź może, a naywięcey obrona fpra 
Wy powfzechney, fpra wy tak święfcey, bo 
o wolność i niepodległość rozpoczętey, 

tego zależy. Ci obywatele, którzy z 
wyrobku tyik© 14k fw oich ź y ią , opłaty 
ze Ikarbu publicznego odb er&ć będą.

SelFya folwowana na dzień na% pu-
jący, na godzinę 11, z rana.

U W I A D O M I E N I E
O pow staniu Z iem i W ieluńfkiey i Wo~ 

iewództwa Płockiego,
W pośrzód k lę lk , które cznf&m o- 

jeatrzność na nas zeiłać raczy , dla tego 
snać . abyśmy drogo nabytą wolność, fc*- 
«ować umieli , taż opatrzność pntwdzi- 
wem* korzyściami ftrap ony lud pocief^a,

abyśmy rospaczy do ferc nafzych przy- 
ftępu nie dali. Po przegrasey batalii pod 
Szczekocinam i , naftąpiło oblężenie W a r - 

Jzaw y. Już nieprzyjaciel tryumfować za
c z ą ł , iuż przyfzłe korzyści w papierach 
publicznych głofił , iuż walecznych mę
żów, miefzkańców W at Jza w y , przed cza- 
fem, między niewolnikami fwemi liczy!. 
Lecz Bóg zawftydził zuchwałość naie- 
zdn ika : powitała W ielkopolfka , i owa 
fiła ogromna , którą m s pognębić chcia
no, rozerwana i ofłabiona, przed wolnym 
ludem znikła. Zwycięstwa defpotów o- 
żywiaią ducha wolności; a p rzec iw n ie ,  
każda korzyść ludu wolnego , ieft okro
pnym ciofem dla nieprzyjaciela. Woy- 
Ika Prufkie  niesnayduiąc bezpieczeńftwa 
w pośrzód ludu chącego bydź wolnym , 
ufzły w granice Szlązkie  ; nie mafz ich 
teraz w ziemi tsafzey , iak tylko w tych 
inieyfca h : w Rawie , Łęczycy , Piotr ko- 
wi t y  Częstochowie 1 Poznaniu . W ziemi 
W ieluńfkiey  ftał regim ent ieden ; ale gdy 
i ta  ziemia przyftąp ł*  teraz do powftą- 
nia n a ro d u , natychmiaft Prujący  z niey 
uftąpiłi. Wiadom ść tę maeiy z uft d e 
legowanych tu z tey ziemi , którzy za 
pewniają, iż fila ich do k i  kufie t ©fiob w kró
tkim bardzo czafie uroiła , i coraz bar- 
dziey fię powiekf. a. Zwycieztwo i po- 
fiępek Dąbrowfkiego , wzięcie generała 
S e k u le g o , na koniec powfitnie woiewó- 
dztwa Płockiego , zmiefzały układ P m - 
Jakom . Opuścili oni hsmowifka fwoie 
nad Narwią  , zgromadza)ą fiły fwoie , W 
celu uderzenia na dywizyą generała Dą- 
brow/kiego , i przytłumienia powftani* w o
jewództwa Płockiego. Lecz tuż za ich 
śladem naftępuią generałowie, W oyczyt1- 

Jk i i Karwowfki. Spodziewamy fię, że nas 
opatrzn ;ść nowemi korzyściami w krótc# 
pociefzyć raczy.

f D E  Z W A
Do obywatelów m iefzkańców  Prus wjeho- 

dnich i zachodnich.
RADA NAYWYZSZA NARODO

By} fc«n czus fzczf śliwy , kiea po 
długich boiach , naiazdaćh , wżniem 'h
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prześladowaniach, uznali rawaie m:ef?-kmi- 
cy ziemi Polfkiey iak Pr u/ki cy , iż zoba- 
polny ich intercfs , prawdziwe? fzczfśd® 
wyciąga , aby w yrze k łfz y  fię dawnych i 
odwiecznych" nieprzyiaźni , włączyli fif 
Węzłem bTfitsrftwa , i pod za Ilona te- 
dnegoż rządu, pod ©pieką praw jednakich, 
fp#koyne  "i bezpieczne życie pędzili. S ta
nęło pamiętne w roku 1466. m iedzy  dwo
ma n a r o d a m i  przymierze. Obywatele Prus  
zachodnich przyłączyli fię do ciała Kze- 
ezypltey. Polacy za warował i im prawa ich 
i fwobody ;■ a. obydwie (trony r*a wzaiem fo- 
.bie przyrzekły? pod iednym zoftawać rzą
dem, iedną i w (polną uznawać oyczyznę,
1 z leczone mi filami bromć ią od wfzei- 
kiey 'napaści. Miefzkańcy iefzcze P ru fs  
w i c hó d  rb eh zofraii pod panowaniem Krzy* 
% ckim i lecz w kro ret? i ci pofzii pod n&y- 
wyżfzą opiekę rządu Pol/kiego  ; gdy A l 
bert lennym prawem od Z yg m u n ta  Igo 
jsofłal Xeicm P ru fk in i , a wierność i po- 
fłufzeńiłwo rz idowi Pol hi emu zaprzy- 
fiągi- Mogli fię nawet fpodzie «rac, że 
z czafem, po wygaśnięciu prawa lennego,
2 . etaie do Ezpltey  P oljkuy  wcielone- 
mi zoftaną.

Ale chytrość 5 przewrotność B ra n - 
deburfldego d o m u , omyliła tak fodk ie  
dla obudwu narodów nadzielę. Nie wdzię
czny ten d o m , ufuwaiąc fię fłopniarai , 
©d obowiązków winny eh Rzpltey  Poljkiey, 
{lał fię z czafem naywiękf.ym fwey do- 
brodzieyki nieprzyfa ielem. Zerwał wę
zły, Prufsy wfirhodnie łączące z P olfką , 
zagrabił p otym  Prufsy zachodnie , wydarł 
im wfzyftkie fwobody , którem i %  pod 
rządem wolnym cie f z y ł y ; a pofuwsiąc co 
raz dałey nienafiyeoną chciwość , zabie
ra , najeżdża , r a b u ie , naydawnieyfze Rzę- 
ezypofpolitey dzicdzfćfcwa , łączy fię z  
K atarzyną  , i wfpóloi^ z  nią dąży na 
zttifzczenie imienia Pol/kiego. Wąs zaś 
P rufacy  , bracia siafi , w«s dawnych 
fprzymierzeńców nafizych , używa za n*. 
rzędzia , do rozfzerzenia fw ego  de fpoty - 
zmu. O to ieft p o c z ą te k , oto  p rzy
czyna niewinnego krwi rozlania ,  o to  
źrzódło wfizyftkich niefzczęść dzifieyfizey 
woyny, Wy poczciwi ludzie , ftaiecie fię

aatezduikami domów n z fzy c h , my mfzeząw 
iię nięfprawiedliwóśei króla wafzego, mu- 
fi4my was za nieprzyjaciół uznawać.

L e c z  b rac ia /  ufluchaycie głafiu ro 
zumu, uiłućhayei-d głofu prawdy , a w kró t
ce uftzną w fze ik ie między nami z a ta r 
gi : ieden 'interefs z łączy nas wzajemnie. 
Sam ty lko  F ryderyk W ilhelm  będzie , 
iak i s i t  w rzeczy iamey , powfizechnyra 
nafzyra i w a fzy tn  nt&pr iyiacielem. O- 
świscjczamy wam u ro czy śc ie , iz nie chce
my wss , i&k nieprzyjaciół, prześladować. 
Nic chcemy wzatemnemi rabunkam i, i ła 
pie we m dochodzić krzywd , k tóre nam 
F ryd eryk  IV ilhelm  wyrządził : ty lk o  łą
cze e fię z nam i, odnówcie te  święte 
związki , które łączy ły  p rządków  n x fzych  
i z  nami razem diogiey dohilaycie fię wol
ności. Poznaycie «i^rozfądną ambicyą i 
chciwość 'W ilhelma.t k tóry trwoni m ają
tki wafze , «8 krew iynów i braci w u- i
izych nie w flydzi fię za pieniądze prze- \ 
dawać. Patrzc ie  , co was icofztuie me- 
rozlądaa woyna z Francyą. Wypróżniły - 
fię (karby , krwawym p 'tern waszym ze- 
brane : zg iaę ły  c h o ro b ą , niewygodą i ( 
mieczem F rancuzkw t, tyfiące dzieci wa- 
fzych. Cóz wam z tego  p rzy fz ło  , ze  
wat'z król , na daltze ciągnienie woyny, 
do (tał kiikadziefiąt milionów ? I nie ieft- 
ze to oftitnia krzyw da, ludzkości t wła- 
fitemn ludowi wyrządzona.przedawać krew 
j e g o ,  iedynie dia dogodzenia cu d zsy  . 
chytrości ? Zabrał prowincyą fV ielkopoU . 

Jką:  lecz coźeście na tym 2yffraii ? Zmniey- 
fz y łz e  wam poda tk i  ? ulzyłze wam cię
żarów I? I nie w idzic ież , wiele wam ie- 
fzcze krwi wylać potrzeba , żeby fię mógł 
F ryd eryk  p rzy  tey  ziem i utrzymać ? My 
wam przyfięgam y, iż iey do o (letniego 
tchu  bronić będziem y. A z  tey  okoli
czności , krew wylana fpadnie na głowy 
wafze , leże lib yśc ie  d łużey chciwości F ry 
deryka fVUhelma  za narzędzia flużyli,

Polacu jednak lepiey o was t r z y 
mają : fpodziewaią fię , j£ « ietylko ich , 
przy wolności fwoiey zoltać ufiłuiących, 
prześladować nie będziecie ; ale o z rzu 
ceniu z fiebie defpofcyczatge ia rz m a . i
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0 odzylkm iu  włafney wolności pomyśli
cie. Światło powfzechniey u was roz- 
fzerone, da wam przecie uczuć , iż czło 
wiek niepowinien żyć w niewoli. Ma
cie między fobą mędrca , który fię w do 
siekaniu n ay waż n i eyfzy ch prawd naygłę 
b ey zapuścił,  i który  utrzymuiąc nie 
zaprzeczona prawa człow ieka, to nier«2 
wiążfuie zadał tyranom dylemma: Wfzy- 
fcy fię. zgacLaia , że trzeba ludziom na
dać wolność ; lecz  panuiący u t r z y m u j  , 
że ich wprzódy do niey ufpofobić po 
trzeba. Ja fię pytam , mówi głęboki 
Kant, iak do te y  wolności fpofobić t r z e 
ba ? czy  przez niewolą , czy przez wol
ność ? Jeśli przez niewola; zoftsiąc w
1 iey przez tyle w ie k ó w )  iuz aż nad to 
ludzie do wolności itfpo fobie ni bydź ma* 
fzą, Jeśli przez wolność ; więc ią na- 
tychmiaft dać nsdeży. Ale zdań takich 
tyrani nie rozumieją. Daremnie od nich 
ludzie wygl^daią wolności. N i g d y  oni  
iey roe dadzą; trzeba więc, żeby fię o wol
ność ludzie, iak o nieodzowne prawo fwo- 
ie, fam i dopomaiefi.

P rufacy  ! zoffcańcie wolnemi. Tego 
wam życzą Polacy , dobrzy i ftarzy b ra
cia wali. Rada N. narodowa oświadcza 
wara w obliczu Boga i wfżyftkich naro 
dów , iż  rząd Pol/ki prześladować was  
nie chce : że Jedynie fzuk  a pom fty , z  a 
wiarołomUwo, niefprawiedliwość, gwałty
1 przywłafzczenia F ryderyka  W ilhelm a. 
Będziecie utrzymywać jego d e fip o t y z sn „ 
jego tyrsnią , będziecie mu pomagać , w 
iego niegodziwych i bezwftydnych za
miarach ; w tedy  iefteśrny nieprzyiacioł 
mi wafzemi. L tc z  ieśli uznacie, że lu
dzie powinni bydź woiui, że braterftwo
2 Polakami lepfze ieft niż ohydne wię
zy W ilhelm a', na ten  czas w Polakach , 
nie nieprzyjaciół, lećz przyjaciół, nie 
prześladowców, lecz pomocników, nie 
gwałcicielu w wstfzych włafaości , wafzey 
w ary , wafzych pravy i z wyczaić w, lecz 
obrońców tego wfzyftki&go doświadczy
cie.

Woyfka R zeezypofpolitey /m aią  fu- f 
arowy nakaz fzaaować ofoby J maiątki

wasze. Krolewfkie tylko zabieraią zdzier- 
ftweoa nabyte zbiory: a co od was fa
my ch do iftotnych potrzeb należącego 
wezmą, to wam albo monetą w kraiach 
R zp ltey  kurfińącą zapłacą, albo kwity na 
niezawodną ze fkarbu zapłatę wydadzą. 
Patrzcie, saka iefi: różnica między poftę- 
pksini ludzi wolnych a tyranów. Gdy 
F ryderyk W d h d m  znifżczył nas grabie
żą, łupieftwem, zdzieriłwy, gdy nayw-ię. 
kfze frogości okrutnemu Se kutem u  w zg lę
dem braci nafzych popełniać dozwolił; Po- 
tacy  nawet względem tego, nie żołnie
rza, lecz zbóycy, ludzkiemi bydź chcieli. 
Njechay chy try  defpota fzkaluie nas przed 
wami, niech w a s -fałfzywemi o rewolucyi 
nafzey obrazami zapala i prdburza. My 
ufamy światłu wafzemu, iż fprawie na* 
fzey świętość) czyftość zamiarom, a 
fzczerość naylepfzym ku wam chfcioŁn 

przyznacie. Bracia ! pamiętaycie , czym 
nam iefteście, iak my  o tym pamiętamy; 
pam iętaycie , iż teraz seft czas odzylkać 
wydartą przez tyranów wolność, po
wróć ć do praw wfpólnego z nami oby
watel dwa; i na zawfz® ludzi fwobodnych 
ugruntować fzczęście. Biorąc fię do świę
t e g o  dzirła wolności, nie lękaycse fię 
żadnych f t r a t , które w a s  dotknąć mogą. 
Warta iefl wolność naywiękfzych ofiar: 
ona fowicie wam nadgrodzi wfzyftk e 
fzkody. A bylebyście tylko chcieli bydź 
wolnemi, wolnemi będziecie.

Dan w W arfzaw ie  na fiefsyi Rady 
N. Narodowey, dnia 11. Października 
1794 . roku.

rP. Pembowfki prczuduiący.
\  ^  T. Czech Rady Naywyżfzcy Na- 

rodowey Sekretarz.

Dnia wczorayfzego ziechał do tey 
ftolicy obywatel T om a/z W a w rze c k i  , N a 
cze ln ik iem  fiły zbroyney od Rady w y
brany. Przybył na mieyfee feflyi Rady; 
i po długim wymawianiu fię , znaglony 
na imie oyczyzny i ludu , przyiął ten 
u rz ą d , i wykonał nań przyfięgę.


